
Jti 269. Wtorek 19. Listopada 1861. Rok wydania 51.

g f o d a t k a m i  !:s:sz tu  ) r  w  p rcn u n , e r  ci c i e : B e :  p o c z t y :  Ł t e a i  S J w V  tn i e s i ę c t s i i e  i  z ł .  c e n tó w .  K  p o c z t ą  k w t i r ł a ł n i e  5 z ł .
w i e s i e o z n i e  ff 7 A c e n tó w  w a l u t y  a n s t r .  — S n s e r c y a  u> p ó ł k o l u m n i e ,  d r u k i e m  y a r m o n t ,  7  c e n tó w  o d  w i e r s z a .  — R e k l u m a c y e

s ą  w o l n e  o d  o p ł a t y  p o c z t o w e j •

ffla5!f»łŁfi*app.y y t7 ?  łjbm ąaazjretEgafla flg%gaetasafimwBEsa^aRMSs assasagEsaBa

P R Z E G L 4  2 .

Monarchya Aust ryacka.  -—- Ameryka.  —  Portugal ia .  —  Hisz ­
pania.  —  F ra ne ya  •—  Holandya.  —  Włochy .  —  Niemce.  —  Bosya 
i Kró les two Polskie.  —  Księstwa Naddunaj skie .  —  T urcya .  —  
Doniesienia z ostatniej  poczty.  —  Wiadomości  handlowe.  —  Kronika.

 tmSS-

ion arch ya  te tr y a c k a ,
l izecz  urzędowa.

Gmina miasta P rzem yś la  podwy ższy ła  najniższą place p rzy  
tamte jsze j  g łównej  szkole, męzkiej  z 210  zł .  w. a. na 250  zł .  w. a. 
z funduszu kasy miejskiej.

To  uznania godne s t aranie o poparcie oświa ty ludu podaje 
c. k. gal icyj skie  Namiestn ic two do wiadomości  powszechne j .

L w ó w ,  6.  l is topada 1861.

Gmina kolonialna M iiży łn w ice  w obwodzie P rzemysk im p r z y ­
ję ła  na siebie dla za łożen ia  r egu la rne j  parafialnej  szko ły  w Muży-  
łowicach,  nas tępujące obowiązk i :

1. Na u trzymanie  nauczyciela dawać roczn ie  kwotę* 25 zł .  w. 
a. i 10 korcy żyta.

2. Istnie jący już  budynek  szkolny i po rządki  szko lne u t r z y ­
mywać  w dobrym stanie,  i pełnić bezpłatnie zachodzącą  p rzy szkole 
posługę.

3. Na opał  lokalu szkolnego  dos tawiać bezpłatnie rocznie  5
sagów zapewnionego  przez kamerę  d rzewa  i porąbać.

4. G ru n t  szkolny  obejmujący 4 morgi  o rnego pola w ra z  z łąką 
i ogrodem,  k tó r y  kamera dała gminie p rzy kolonizowaniu je j ,  od ­
stąpić na uży tek  każdoczesnemu nauczycie lowi ,  albo we <mig j ego 
upodobania płacić mu obliczony z t ego rocznie czysty dochód iako 
dz ie rżawę  30 zł. w. a.

P raw o  p rezen tacyi  nauczycie la  za s t r ze g ła  sobie gmina ko lo ­
nialna.

Namies tnic two ma sobie za p rzy jemny obowiązek  okazaną temi 
składkami  t ro sk l iwo ść  o ro zsz e rzen ie  oświaty między wiejskim lu ­
dem podać z wyra ze m zasłużonego  uznania do wiadomości  po­
wszechne j .

$ prawy krajowe.
L w ó w , 18. l istopada.  Us tawa  p rzemys łowa  z dnia 20go

grudnia  1859,  mocą której  w g łówne j  zasadzie zap ro wa dz o n ą  z o ­
stała wolność  za robkowania,  wyw ar ła  już  i wyw ie rać  j e sz c ze  będzie 
niezmierny wpływ na stosunki  p rze my s ło w e  naszego kraju.  Dawne 
ograniczenia cechowe  ustały,  zdolności  i pracy o twor zy ło  się ob­
sze rne pole za robku.

Ale j a k  z jednej  s t rony wolna konkur eneya  wypływająca  
Z zd ro w y ch  zaęad ekonomii  społeczne j  n iewą tpl iwe przynosi  ko ­
p y ś c i  ogółowi  konsumentów,  t a k  z drugie j  s t rony  pomnożenie liczby 
Producen tów na o twar łem polu.  wspó łz awo dn ic tw a  przyn ieść musi 
Przynajmniej  chwilowo uszcze rbek  tym,  co do tychczas  chronieni  
Ustawami wolność za robkowania  k rępu jąeemi ,  nagle otoczonymi się 
"fidzą mnós twem wspó łzawodników.  Po łożen ie ich tern j e s t  p r z y ­
krzejsze ,  j eżel i  nie są w stanie sp r os tać  nowej  konkurencyi  odpo­
wiednią si łą umysłu i kapi tału.

W  lakiem przyk rem położeniu znajdują się z małetfii wy ją t ­
kami r zemiosła  w  naszym kra ju w obec za prowadzone j  us tawą 
Z dnia 20.  g r u d n i a  1859 wolności  za robkowania.  Na to położenie 
Wpływa do tychczas  nietylko pomnożenie l iczby rzemieślników'  
W samym kraju,  * )  ile snadniejszy odbyt ,  j ak iego  p rzy  uła twionych 
koniuuikacyaeh handlowych doznają  u uas wyroby  rękodz ie lnicze,  
sp rowadzane  » zachodnich p rowineyi  pańs twa ,  a po części  nawet  
Z zagranicy.  Nie powstały bowiem je sz c z e  w naszym przeważn ie  
1 nlniezym kraju,  jak w zachodnich p r owincyach  pańs twa  i za g ra -  
"‘joą, za k łady  rękodz ie lu icze  na wielkie rozmia ry ,  z wielkieini ka-  
j "Ł;\łami obrotowemi ,  z umiejętnym podziałem pracy,  gdzie p roduk t  
"l iryczny wykonany  za pomocą machin zdumiewa subte lnością  wy-  

1 obu ; taniością ceny,  na jakiejby w /iaden sposób poprzes tać  nie 
l,logł pojedynczy rzemieś lnik p racujący choćby najpełniej  i naj sta-

) Od czasu ogłoszenia wspomnionej ustawy w naszym kraju tylko l iczba 
drobnych pr/.eilsięliiorstw handlowych wszelkiego rodzaju znacznie się 
pomnożyła, rzemieślników zaś slosunknwo bardzo mało przybyło.

ranniej .  F abryk i  t akże  obracające  wielkiemi kapi tałami ,  j a kk o lw iek  
z jednej  s t rony są ź ród łe m bogac twa  całych okolic i k ra jów,  to 
z drugiej  s t rony podkopu ją  niezawisły byt  pojedynczego rze mi eś l ­
nika.  który obraca jąc  tylko małym kapi tał em,  jiie j e s t  w stanie z a ­
trudnić tyle osób,  ile pot rzeba  do sz czegó łowego  podziału p racy,  
ani sp rawić  p r zy r zą d y  s łużące  ku ułatwieniu tej pracy.  P ragniemy,  
ażeby w naszym kra ju  p rzemys ł  fab ryczny  j a k  najświelii icj  się r o z -  

| winąl ,  byśmy p rodukla  nasze  su ro we  niepot rzebowali  jako  fab rykaty  
z uszcze rbkiem majątku k r a jowe go  sp r ow adz ać  z kądińnąd , ale 
z drugiej  s t rony niegodzi się pa t rzyć  obojętneni okiem na zubożen ie  
całej  klasy drobnych rzemieś lników,  k tó reby  mogło być skutkiem 
tego pożądanego  rozwoju  p rzemys łu  k rajowego .  Smutną zaisto 
byłoby rzeczą ,  gdyby  pomnożenie bogac twa k r a jowego  musiało być 
okupione upadkiem licznej klasy mieszkańców,  i gdyby  nie było 
sposobu temu zapobiedz.  Gwoż j edn ym z g łówny ch  i na j sku tecz ­
niejszych ś rodków ku uchyleniu g rożące go  w tym względzie  nie­
bezp ieczeńs twa są s p ó łk i  r ze m ie ś ln ic ze , k tórych  celem jest wspólną 
praeą i kapi tałem prowadz ić  r zemios ło  na większą s topę,  wspólne 
u t rzy m yw ać  składy,  poś redniczyć |v sp r zedaży  wyrobów,  a mniej 
zamożnych  cz łonków wsp ie rać  zal iezkaipi  pieniężnemi lub udziela­
niem kredy tu  w kupnie nia teryałów.

Liczne  spółki  takie  is tniejące już  od dawna w zachodnich 
k rajach  Enropy  , mianowicie w A n g l i i , we Francyi  , w Belgii  i 
w pańs twach  rzeszy niemieckiej ,  gdzie p rzemysł  w wysok im stopniu 
j e s t  rozwin ię ty ,  nietylko dot rzymują  konkurencyi  l icznym ta kż e  tego 
samego rodza ju  zakładom fabrycznym,  ale dorabia ją  się nawet  zn a ­
cznych majątków.

Przekonan i  je s te śmy,  że w naszym kraju,  gdz ie  dotychczas  
nie ma fabryk,  k tóreby  podobnym przedsiębio r s twom s tawi ły  kon-  
kurencyę,  spółki  takie najpomyślniej  rozwinąćby  się mogły.  Idzie 
tylko o dobre  ich urządzen ie ,  o dzielne,  r ze telne  i oględno p r o w a ­
dzenie,  do czego  wybierać  należy ludzi biegłych w swoim zawodzie  
i posiadających zaufanie wspólników.  Na takich ludziach nie b r ak  
między naszemi r zemieś lnikami.  Niechaj  więc zawiązują między 
sobą spółki ,  niechaj d robne kapi tal iki  układa ją  w spólne p r ze d s i ę ­
b io r s twa ,  niech je  u t r zymują  wspólną p racą  a nietylko uchron ią  się 
od upadku i zawisłośc i ,  ale p rzyczyn ią  się p rzemys łem swoim do 
pomnożenia  bogac twa k ra jowego .

% V i e d c ń , 17. l is topada.  Na wniosek mini s te rs twa handlu 
i rolnic twa i w porozumieniu z innemi minis teryami r ac zy ł  Jego  
e. k. Apost .  Mość przyzwol ić  na u tworzen ie  to w arz ys t w a  upraw y 
j ed wab n ik ów  w Brzeżanach  w Galieyi.

(P o s ied zen ie  izby d ep u to w an y c h  % dn .  I<>. l i s topada . )

Prcaydu jący  i!i\ Hein.  —  Na ł awie  mini st rów pp. :  Hr .  Re ch -  
berg,  baron Mc cse ry ,  Plene r ,  Lasse r ,  hrabia Wi ck on b u rg  i s ze t  
sekcy jny Bizy.

.Tego Exceleucya minister  handlu odpowiada na iuterpelacyę 
wzg lędem żeglugi  na Elbie i Mołdawie.  Petycya pewnego  podda­
nego sask iego o pozwolenie na u tworzen ie  domu spedycyjnego  w 15 o - 
denkach wywoła ła  u ieukoćezone jeszcze układy z r ządem saskim;  
u a wsze lki  sposób będzie zachow an y  sys tem wzajemności .  Z re sz tą  
oznajmił  minis ter  przy tej sposobności ,  ze w Hamburgu rozpoc zę te  
zos ta ły  układy  względem żuglugi  na Elbie,  i że p rzy tem pe łnomo­
cnik aus t ryack i  na wniosek p ruskiego  obrany  został  jednog łośn ie  
prezydująeym.

Wnioski  wydziału nad wnioskiem Ta rc z an ow sk ie g o  ( spłacenie  
is tniejących w Galieyi na r ze cz  parafii  c i ężarów gr un tow ych )  będą 
ro zs z e r zo n e  na wszys tk ie  k raje r ep re z en to w an e  w radz ie  pańs twa.

(Cesarski re s k r y p t  na adires kroacko-s law ońsk iego  sejmu.)
(Ciąg da lszy . )

Chociaż bowiem uznajemy z pochwałą  dziennika rskie  badanie 
dziejów-, to przecież nie można zapr zec zyć ,  że p rawo  publiczne 
pomienionego króles twa , ,  j a k  się wyrabia ło  w naj różnorodn ie j ­
szych przemianach aż po wypadki  r. 1848 nie zdoła wy t r zym ać  
najmniejszego porównania z tern p rawem publioznem,  eo się w y ­
ksz ta ł ci  po dokładuem rozwinięciu naszych wyżspomnionyeh zasad 
pol i tycznych,  tak pod wzg lędem poli tycznej  i sądowej  autonomii ,  
jako też zakres u  jego  p rawo daw s twa  i uzyskanych  prze to  rękojmii  
dal szego bytu j ako  pol i tycznie odrębny kraj  i naród z własnym 
swym język iem,  uznanemi pol i tycznie gran icami ,  swemi obyczajami  
i zwyczajami .

Jednem s łowem tuszylićłny,  że Nasi  wierni  poddani  w pomie-  
nionem naszeui k ró les twie ,  eo właśnie  w tych zasadach  pol i tycznych



mieli zna leźć  najbezpiecznie jsza r ękojmię  swojego narodowego  r o z ­
woju,  tudz ież  piękniej szą i pomyślniejszą dla siebie p rzysz łość ,  u j ­
r z ą  w naszym dyplomie nie sucba i mar t wą  l i terę p rawa,  lecz to 
właśn ie ,  czem dyplom rzeczony  p rzedewszys tk iem być chce,  miano­
wicie będą go uważać za postulat  konieczności  pol i tycznej ,  a z a r a ­
zem dla t ro is tego naszego k róles twa zasadn icze za twie rdzen ie  w y ­
rażonych  ju ż  w roku  1848 życzeń i wniosków.

Zabo lało  nas ża lem ojcowskie  se rce  nasze,  widząc,  że nasze 
j a k  najwięcej  uzasadnione nadzie je  nie spełni ły  się potąd.

Ż  boleścią bowiem przekona l i śmy  się z pism Wasz ych  wierni  
nasi,  p rzed łożo ny ch  Cesar skiej  naszej  Mości,  że sejm lak zaeuego,  
r oz t ropnego ,  wie rnego narodu,  j akim je s t  lud naszego  t roi s t ego naj ­
ukochańszego  k r ó les twa ,  chce tyle waż ną  za ró wn o  dla niego s a ­
mego ,  j a k  dla całości  monarchy!  kwes tyę  pol i tycznego sweg o  s t a ­
nowiska do całej  monarchy!  ro zw ią zać  na wyłącznem,  zaczem i 
bezowocnem polu p raw a  bezw zgl ęd neg o ,  nie zważa jąc  ani na w y ­
padki  r.  1848,  ani na uchwały ówczesnego sejmu,  zamiast  na polu 
właś c iw em ,  mianowicie na polu pol i tycznych korzyśc i  i pot rzeb.

Podobne t r ak to wan ie  powszechnych  kwes ty  i pol i tycznych nie 
może  w ogóle nigdy i nigdzie doprowadz ić  do pomyślnego rez u l ­
ta tu,  jeże l i  w pańs twie na rażone są p rze to widoki największej  
wagi ,  jeżel i  pomyślność i iosj'  mil ionów zawis ły od t rwałośc i  pe ­
wnej budowy poli tycznej ,  jeżeli  szczęśc ie  i p rzy sz łoś ć  w;elu sz la ­
chetnych,  do życia i cywil izacy jnego r o zw o ju  uzdolnionych plemion,  
a nawe t  pokój  i rozw ój  całej  części  świata połączony j e s t  z u t r zy ­
maniem wielkiego pol i tycznego o rganizmu,  co z ros i  się już z ż y ­
ciem narodu,  i jeżeli w końcu laki organ izm pol i tyczny w żaden 
sposób nie może obej ść się bez pewnych warunków i pol i tycznych 
p r ze obr aże ń ,  aby u t rzym ać  swe s t anowisko ,  a nawet  dalsze swe 
istnienie.

Nie w y ra ża ją c  zdania naszego w tern miejscu co uo ważno  
ści  lub n ieważności  p r zy t oczonych  w piśmie waszem wierni  nasi, 
pomników pr awn ych ,  szanownych  wielką już  swą s t a rożytnośc ią ,  
p rzekonan i  j e s t e śmy,  że gdybyśc ie  wierni  rozważyl i  spokojnym 
umysłem i bez namiętności  pol i tyczne i na rodo we  widoki  naszego 
na jukochańszego ( rois tego k ró les twa ,  p rzysz l ibyśc ie  do całkiem in ­
nego p rzekonan ia  pod względem wspomnionych ważnych  kwestyi
pol i tycznych.  ( k .  d, n. )

( S t i n  i d r o w i a  w T r j e ś e i e  I

T r ie s t .  Z/f / ,  donosi ,  że  w T ry e śc ie  wicekonzul  angielski  od ­
k r y ł  znowu za r azę ,  co doprowadz i  może w Ror lu  do z a p r o w a d z e ­
nia kwaran t ann y  p rzeciw podróżnym z T ryes lu .  Stan zd rowia  
w T ry e śc ie  j e s t  ca łkiem pomyślny,  pisze G azeta  -wie//., a że kilka 
osób zac ho ro w ało  na k ros ty ,  to nie dowodzi  istnienia za razy .

( P o r a n k a  un i oms l ów. )

K o w y  J o r k . 25go paździe rn ika.  Po tyczka  s toczona dnia 
21.  paździe rn ika  pod L cc sb u rg ,  w k tó r o j  wojska z w ią zk o w e  pobite 
zos ta ły ,  miała się odbyć bez r ozk azu  jenerałów dowodzący eh w t am ­
tej  okol icy.  Z pojedynczych zawikłanyel i  sp rawo zda ń  t rudno  dociec,  
co właściwie  było powodem s tarc ia .  Zda je  się, że zaniechano objąć 
w posiadanie Edwarda F e r ry .  Po ty cz kę  roz po c zą ł  dnia 21g o  rano 
pu łkownik  Devins,  k tó ry z początku r o z p r o s z y ł  oddział  s t r ze lców 
z Missi ss ipp i , ale w kr ó t ce  przed silą skoniederow auych,  k tó rzy  
o trzymal i  posiłki ,  na b rzeg i  Po tomaku  ustąpić musiał .  Tam objął  d o ­
w ód z tw o  j e n e r a ł  Baker ,  k tó r y  p rzyprowadza ł  posiłki,  ale nadaremnie 
wys i l a ł  się : poległ ,  a pułkownik  t 'ogsvcl l  objął  po nim dowódz two .  Ku 
wieczoro wi  p ie rzchnął  cały walczący oddział  woj sk  związkowych ,  
a ci, k tó rzy  sic u r a towa ć  zdołal i ,  z t rudnośc ią  tylko dostal i  się nn 
d rugą s t ronę  rzeki .  Ogólna siła wojsk związkowyc h  u  lej po tyczce 
mia ła  wynosić J736  ludz i ;  z tych 79  padło,  141 ranionych,  a bli­
sko 400  zb ie g ło ;  s t r a t a  wynosi  wiec koło (520 ludzi.  Z łych,  k tó ­
r zy  zbiegl i ,  wróc i ło  niech do obozu.  Wojs ko  miało potykać się 
walecznie,  i ustąpi ło dopie ro  wtedy ,  gdy mu za br ak ł o  amunicj i .  
Re sz ta  wojsk  związko wy ch  s tojących na wirgińskim brzegu P o t o ­
niaku,  dowiedz iawszy  się,  że skonfederowani  ze wszys tk ich  s t ron 
nadc iągają ,  p rzesz ła  dnia 23go  na drugi  b rzeg.

Dnia 2  4 go paździe rn ika z wielką okazałością pogrzebiono  
w Wash in g to n ie  zwłok i  j e ne r a ła  Baker ,  k tó r y  poległ  dnia 21go.

Portugalia
( Ż a ł u b a  p o  K r ó l u  p u b l i c z n a  )

12. l is topada.  Król  Dom Pcdro V. umar ł  na tytus 
t ak  j a k  i b ra t  j e g o  Dom Ferdinaudo.  Książę Dom Augusto,  czw ar t y  
b r a t  Kró la ,  za cho ro w ał  t akże .  Dom L ud w ik  Filip, książę Oporto,  
ws tępu je  na t ron  opróżniony.  W  powroc ie  z Berl ina o t rzymał  
w Compiegne wiadomość  o chorobie  b rata ,  i wyjechał  z pospiechem 
do L izbony.  Z ma r ły  w kwiecie wieku i s i ły Król  podczas  wybuchu 
żół te j  f ebry u L izbonie  odwiedza ł  chorych z bohater skiem n a r a ż e ­
niem swej  osoby,  i dawa ł  najpiękniejszy p rzyk ład  całej  ludności  
w pie lęgnowaniu dotknię tych moro wą  za razą .

Puy f t  o t r zym ał  depeszę  z 12.  l is topada,  k tó ra  donosi ,  że 
śmierć Króla w yw ar ł a  na wszys tk ie  klasy ludności  g ł ębok ie  w r a ­
żenie.  Boleść j e s t  wielką.  Kośc ioły  napełnione ludem, sklepy i p r a ­
cownie  publ iczne zamknię te .  W  Taj  o okrę ty  wojenne i handlowe 
za tknę ły  pawilony żałobne.  Por tuga l sk ie ,  francuskie i angielskie 
ok rę t y  wojenne eo dwa dni od wschodu do zachodu s łońca dają 
co godz ina  j eden  s t r z a ł  dzia łowy.  Cz łonkowie  ciała dyp lomaty­

ki
cznego  udali  się do ojca k ró lewsk iego  , aby mu z ło ży ć  swoje  
współczucie.

Hiszpsnk.
(WięUstośc imnfouryaliin. — Traktat względem MpsyUu podpisany. -  Armia.) 

F ł S a s l r j t .  11. l is topada.  Marszałek 0 ’Donnel był  chory ,  lecz 
znowu p r zys ze d ł  do zdrowia .  W sz ys tk ie  komisye kongres ow e  
ministeryalno.

Corre.spontlencia  mówi,  że postępowanie n ie k tó ry ch  s e n a to ­
ró w  pr ogres i s tów  nie może niepokoić rządu,  k tó ry  »ę,a pewna pod-  
jiorę w ogromnej  większości  deputowanych i '.v wielu senato rach .  
Nie za jdzie  p rze to  żadna  znaczna zmiana w pol i tyce  oTihiiielu.

Go r resp o a de n c i a  o t r zymała z Paryż,ą pe,wńa wiadomość,  ża 
odnośny do Mexyku t r a k t a t  podpisali  V.rabia Russel l  imieniem K ró -  
Iowy angielskiej ,  hrabia F lahan l t  imieniem Ce sa rza  F r a n c u z ó w  i 
pan I s tur i z  imieniem Kró l owy  lYiszpanii.

Armin hiszpańska skł- .da się obecnie z 27 1 .0 00  luda 1 23 .000  
Koni. W  liczbie tej obję te  są wszys tk ie  będące  do dyspozyev i  w o j ­
ska na półwyspie i w koloniach.  Ar ty lerya l iczy 14 .000 ludzi .

Frs- -.ya.
(P ism o  i'e S 2 T „a  do m in istra  stan u i do p . F u u ld a . —  W y ro K  w  s p ra w ie  p rz e d a ż y  

o k rę tó w  n e a p o lila iis k ic b . -  W ia d o m o ści h ie /,a c e .)

. i i £*>a'.,. 14. l i s topada M onitor  dzisiejszy umieszcza na czele 
co nas tępuje:

Cesa rz  wyda ł  nas tępujące pismo do mini st r a s t an u :
Fanie mini s t r ze !  Z ga dz am  się zupełnie  ze zdaniem p. Fou lda 

wyrażouesn dziś r ano  na zebraniu r ady  tajnej i w r adz ie  mini s t rów
0 naszem położeniu l inansowem, Od dawna,  j a k  panu wiadomo,  
usi łowaniem jest  mojeni,  t r zy m ać  bu dże t  w niezmiennych g ranicach ,
1 częslo p rzewod nic zą c  r adzie  sianu,  wyraża łem to moje życzenie.-

Nies tety,  wypadk i  n ieprzewidz iane i wzr as t a j ą ce  wciąż p o ­
t r zeby nie dozwol i ły  tego uskutecznić.  Jedynym bu temu środk iem 
jest  z rz ec  się s t a nowczo  p r zys luża jącego  mi p r aw a  o twie rać  k r e ­
dyt nowy w porze ,  gdy  nie zasiadają izby System ten wejdzie 
w życie bez żadnego uszcze rbku  dla pańs twa ,  j eżel i  dokładn ie  r o z ­
w aż yw sz y  oszczędności ,  jakie zaprowa dz ić  można,  ciało p r aw o d a­
wcze  przystąpi  lojalnie do zbadania koniecznych po trzeb  państwa,  
i odpowiednio ternu uchwali  budże t  rozmai tych  oddz ia łów s ł u ż ­
bowych.

Zawiadamiam prze to pana,  że maiue zamia r  zg roma dz ić  senat; 
na dzień 2. g rudn ia ,  aby go  zawiadomić o tern, że postanowi łem 
z rz ec  się o twie rać  doda tkowy lub nadzwycza jny k r ed y t  w porze  
gdy nie ma sesyi izb.  Postanowienie  to będzie t r e śc ią  części  se-  
natus  eonsul lu,  k tó r y  s tosownie  do mego p r zyrze czen ia  urządzi  
uchwalanie budże tu  se kc ja m i  r óżn yc h  mini sters tw.

Z rz ek a ją c  się prawu,  ao p rzyslużało  panującym przedetnną,  
nawet  konstytucy jnym Monarchom mniemam, że czynię to na k o ­
rzyść  naszych l inansów.  Wi ern y  memu pochodzeniu nie mogę u w a ­
żać p rzywi le jów korony,  ani jako nienarusza lny depozyt ,  k tó rego  
w niczem nic można naruszyć, ,  ani j ako  dziedzic two  po p rzodkach ,  
k tó ry  byłbym obowiązany pozos tawić nietkniętym mojemu synowi ,  
Wybran iec  ludu, r ep rez en tan t  jego widoków,  z r z ek n ę  się zaw.sze 
bez wahania wsze lk iego ,  dla dobra ogóle, n i euży tecznego p r z y w i ­
l e j u ,  j a k  również  zachowam w ręku  mojeni niezachwianą  władze,  
po t rzebną ,  aby zachować  spokój  i pomyślność kraju.

A t eraz  panie mini st r ze p roszę  Boga,  aby cię wziął  w swoją 
świętą opiekę.

Dan w pałacu w Compićgne dn. 12. l is topada 1861.
N apoleon.

Cesar z  wydał  nas tępujące pismo do p. Acliilesa Fou lda :
Mój kochany panie. Fouldzie!

Z laką j a snością  w yk az a łe ś  w radz ie  tajnej i w radz ie  mini-
( rów jedno z niebezpieczeństw Mego rządu ,  i popar ł e ś  zdanie swoje
tak przci i ikającemi dowodami ,  że postanowiłem przy jąć  w zupe łno­
ści T w e  pomysły i kazać umieścić metnoryal  T w ój  w  M onitorze.

Przy jmuje  sys tem Tw ój  tein chętniej ,  ze jak Ci wiadomo ż y ­
czyłem sobie od dawna ut rwa l i ć  tym sposobem kredy t  państwa,  aby
ogran iczyć  mini s t rów zwykłym budżetem.  L ec z  nowy ten system 
w takim tylko razie może być p rawdz iwie  uży tecznym,  jeżeli  ten 
zajmie sic j ego  wykonaniem;  co umiał  tak dobrze  zgłębić j e go  t r u ­
dności .  Chce za tem powierzyć Ci tekę mini s t ers twa łinaii6Ów, i 
wdzięczny  Ci jes tem,  żc chcesz się podjąć tej  pracy,  co u sku tkach  
swych  okaże  się pomyślną dla dobra  powszechnego.  P rzekon any  
jestem,  że na tym nowym s tanowisku ,  tak j a k  i dawniej  nie p r z e ­
s taniesz dawać  mi dowodów poświecenia i pat ryo tyzmu.

Przyjmij  Mój kochany panie Fouldzie zapewnienie mojej sz cz e ­
rej przyjaźni .

N a p o leon .
Następu je  po tern w M onitorze  memorya ł  do Cesa rza ,  czy ­

tany na posiedzeniu r ady  tajnej  i r ady  ministeryalnej  w Tu il eryach 
dnia 12, l is topada 1861.

W  końcu og łasza  M onitor  d ekr e t  cesa rski  zawie ra jący  mia­
nowanie p. Foulda minis trem finansów, a byłego  ministra l inansów 
p. F o r r a d e  senatorem.

.—  Mówią,  że Cesa rz  zaję ty j e s t  uk ładan iem projektn ,  który 
dogodzi  za razem i widokom dworu  rzymsk iego  i życzeniom Włoch

—  K on t radmi ra ł  Jur i en  dc la Grav ić re  o tr zymał ,  j a k  s ł y c h a ć  
na ostatniej  nudycnoyi od Cesarza  tylko ogólne in s t r u k c j e  wzg lę­
dem działań na morzu  i lądzie,  Szcz  ‘go lo w e  dyp lomatyczne i ° '

l iS O
i 
i



1831
s f rukcye  powiezie mu dopiero kor we ta  parowa  w op ieczętowanych  
depeszach  wpros t  do zatoki  mexykańskiej .

— Oznajmiony już telegrafem wy ro k  marsyl skiego sadu h a n ­
dlowego z 11.  l is topada w sp rawie  ueapoli tańskicli  f regat  przychyla 
się do motywów obrońcy Króla Franc iszka  II. i powiada :  „ Z w a ­
żywszy ,  żfi Król  F ranc i szek  II. p r ze by wa ł  jeszcze  na swojem te ry -  
toryuu* walcząc w obronie p raw swoich i mając p rzy  boku swoich 
mini st rów i posłów wielu m o c ar s t w ;  zwa żyw sz y ,  że  r ząd  francuski ,  
chociaż nie był  już  r ep re z c t o w an y  w Gaecie,  u waża ł  go za Króla 
i nie uznawał  żadnego  innego mo na rch y ;  t r ybuna ł  p rzyznając  g r o ­
żące niebezpieczeństwo ,  k t ó r e  zmusza ło  do używania  n ad z w yc z a j ­
nych ś r odk ów ,  odprawia konzuła włoskiego i odrzuca żądanie g w a ­
ra ncy i. “

'Holandya. -  ;
{ ■  n i e  ministf.r.vfł.lr.f».|

Przes i l en ie  mini steryalne,  k tó re wynikło z p rzyczyny  sporó w
0 pol i tykę kolonialną,  ukończyło się w Holandyi .  Król p r zy j ą ł  
prośbę o dymisye ministra s p r aw  zagran icznych h rab iego  van Zuy-  
Icn van N i j e v e l t ; inni mini s t rowie ' zatrzymają swoje depar t amenta .  
Ministcryum s p r aw  zagran icznych  obejmie tymczasowo S t rcns ,  mi­
nis t er  dla wyznania katol ickiego.

y i m l ,
(Z aża len ia . )

T u r y n .  Tu ryński  koresponden t  gazety  T im e s  podaje pod 
dniem 3. l is topada p r ze g lą d  z a  z a  leń, j akie p r zybywający  j u ż  ze  
wszys tk ich  p r ow in c j i  Wł o ch  do T ar y n u  deputowani  podniosą p r z e ­
ciw rządowi  w par lamencie.  Zażalenia te odnoszą się najprzód do 
smutnego stanu bezpieczeńs twa  pub l i cznego ;  mianowicie będzie wyto ­
czona sk a rg a  na p rzedajność  o rganów bezp ieczeńs twa ,  k tóre  za małą 
nagrodę  pomagają zb rodn ia rzom do ucieczki ,  zabezp iecza jąc ich w y ­
dawaniem p a s z p o r tó w ;  powfóre komple towan ie  armii  ma iść bardzo  
niepomyślnie z powodu s p r z e c i w i a n i a  się- ludu wiej skiego r e k r u t a ­
c j i : dalej mają za rzu ca ć  r zą do wi  niezdolność w admin i s t r ac j i  finan­
sów.  a nnkonicc pomawiają  minis trów o chętkę protekeyi  i k r eo w a­
nie l icznych u rzędników,  k tó rych  niezmierna liczba przyczyn ia  się 
do największego zamieszania we wszys tkich gałęziach  admini s t r ac j i .

Kietace.
(U ^ s h ry p t  K ró la  p rzy  zam kn ięc iu  b a w a r s k ic h . )

W  Mnic ho n ie  d. 12.  b. m. książę Luilpold zaniknął  u r oczy­
ście sejm kra jowy.  Odczytanie pożegnania zaję ło  blisko t r zy  kwati -  
d r an se ;  o to koniec j ego,  k tóry wzbudz i ł  tr / .cc.hkrotny o k r zy k  na 
cześć Jego król .  Mości:

Pogląda jąc  na l iczne i wielkie prace  tego sejmu k ra jowego ,  
z p r aw dz i wą  radością widzimy się zniewoleni  Naszym kochanym i 
wiernym wyra z ić  nasze zupe łne uznanie za szczególną  gor l iwość  i 
dow iedzioną oględność,  z k tó rą  poświecil i  się w ielce ważnemu dziełu 
p r o w o d a w s t w a ,  j akn też  za g r u n to w n e  zbadanie i ocenienie,  j akiego  
nak ładu wymaga ją  po trzeby  państwa i u ł atwienie ruchu  p rzemys lo -  
wVgo. Nad to  o jcowskie serce  nasze żywo uczuwa po t rzebę  w y r a ­
zić g łośno uznanie nasze,  temu czysto bawarsk iemu a o raz  niemie­
ckiemu sposobowi  myślenia r ep rez en t an tów  ludu naszego,  k tó ry 
okazal i  w obec usi łowań przec iwnych jego silnej samoistności .  Do­
wodzi  to, Ze pomiędzy Królem bawarsk im,  a ludem jego panuje 
sz cze re  porozumienie ,  na k tó r e  z s łuszna poglądamy dumą.  P rzy  
takiej  jednośc i  możemy spokojnie oczekiwać  p rzysz łośc i  chociażby 
miała być burz l iwą .  Spodz iewamy się, ze p rzy  b łogos ławieństwie  
Hozem,  skutek  prac  tego sejmu k ra jowego odpowie naszym o jcow­
skim zamiarom,  i podniesie w każdym względzie  pomyślność k r a j u ;  
zamyka jąc  obecne zgromadzenie dla wszys tkich  naszych kochanych
1 wiernych pozos ta j emy z k ró lewską  życzl iwością  i ła ską .

Berch tcsgaden  10.  ^ is lopada 1861.  M h x y m iliu n ,

Rosy a i Królestwo Polskie.
(Pos i e dz en i e  i-aily s t anu.  -  M i a n o w a n i a .  — K onccsye  illa to w a r z y s tw a  liole! ż e l a z n y c h .)

l i a r s z a w a , 16- listopada.  G a z d a  w a rs za w sk a  d o n o s i : 
Rada stanu Kró les twa ,  na posiedzeniu swem z dnia 2.  ( 1 4 . )  l is to­
pada,  ukończyła obrady  nad projek tem orgunizacyi  wychowania  pu­
bl icznego.

Następne  posiedzenie na dzień 6. ( 1 8 )  b.  m. godzinę 11. 
rano zapowiedzianeni  zostało.

P ie rwszym z kolei przedmiotem na porząd ku  dziennym z a ­
mieszczonym jes t  p ro jek t  do p rawa o mieszkańcach Kró les twa  w y ­
znania Mojżesz o w e g o.

, 10. l is topada.  Rozkazem dziennym z 6. 1). iii. 
do tychczasowy poseł  na dworze  g reck im,  r adca  pańs twa  Al. Oscro,  
zos tał  mianowany posłem w Szwajca ry i ,  a na jego miejsce lirab.  
Andr.  l i l udow,  r adca  posels twa w Londynie p rzeznac zon y  został .

—  W e d łu g  depeszy z P e te r sb ur ga ,  r ząd cesa rski  przyzwol i!  
s t a n o w  c z o  na nowe k o n c e s je  dla wielkiego rosyj skiego  tow ar z ys tw a  
kolei że laznych,  minister  ro b ó t  publ icznych podpisał  nowe statutu.

Księstwa Kaddimajskie.
( K o n f e r e n c j e  w/,głodem uni i. )

Z Konstantynopola  donoszą z 9- l is topada,  że na konferencyacl i  
"•'zgledem miii Księstw Nadduuajskicl i  t r zymają  się Anglia i F ra n-

cya p ro tokołu  t r ak ta tu  parysk iego ,  odmawiając gwarancy i ,  k tó ry ch  
żąda Por ta .  Pod ług  doniesienia w Jn d ep . be lye , miały oświadczyć 
t e raz  mocars twa,  k tó r e  tak mocno sprzeciwiały się odroczen iu  kon-  
ferenćył  aż do o trzymania  nowych ins t ru kc j i ,  że nie mają nic dc 
za rzucenia  p rzeciw unii k s ię s tw  za życia księcia Kuzy,  ale Ze P o r ­
cie nie może być p rzy zn ane  p rawo  in te rw en c j i  w Księstwach w r a ­
zie zaburzeń ,  k tóre  mogłyby  za g ra ża ć  widokom Turcyi .

Turcja.
(P o tycz ka  pod L u b a w a . )

O potyczce pod LjuboHvo w dniu 30go  z. m. donosi D o n a u  
r/j tg .  nas tępujące szc z eg ó ł y  z Treb i n i i :  Rryga,dj 'er  Mehmud Basza 
na czeie 2500  B ns zy b o zu tó w  i mil icj i ,1 opa t rzony  cz te rma  działami 
polowemi,  us i łował  w rzeczonym dniu z t r ze ch  s t ron otoczyć p o ­
ws tańców pod Ljnbowo pod wo dzą  Vukalovicha stojącycłi .  Chociaż 
n iep rz j j acie l  l iczył  tylko 400 do 500 ludzi,  pobito T u r k ó w  i śc i ­
gane po w zgó rza  Trebin ii .  W  poległych stracil i  Tu rc y  60  do 70,  
w rannych koło 25 ludzi.  Baszybozukowie Kra ińscy bili się wa le ­
cznie,  i straci l i  swego  B-imbaszy. Vnkalovich napadł  na k lasz to r  
w Duzi,  i puścił  z dymem 11 domów do k lasz to ru  należących.  
Nadio podpalono dwie wsie tu r ec k ie ;  miesżkańcy schroni l i  się za 
r ze k ę  ( W e d ł u g  os ta tnich doniesień te legraf icznych T u rc y  obsadzil i  
na nowo k laszto r  Duzi dnia 12go b. m. ) .  Omer  Basza oczekuje 
posi łków z. Mostaru.

To doniesienie po twie rdza ,  pisze G azeta  usied ., nasze dawnie j ­
sze domniemywanie,  że  pows tańcy  z P iwy nie napadli ,  jak z p o ­
czą tku  mniemano,  na ca łą  siłę Omera  Baszy,  lecz tylko na obóz 
B a s z y b o z u k ó w ; później  dopiero r o zs z e r zy ła  się walka na całej  l i­
nii. Z  nadejściem nocy Omer  Basza musiał  ustąpić.

I P e i e s t ,  16. l is topada.  Roz porządzen ie  król .  komisarza  K e l ­
le ra  wkł ada  na ko rp ora eye  u rzędn ików miejskich w Peszcie obo­
wiązek sp ra w o w ać  dalej swój  u rząd ,  dopokąd niezastąpią ich inne.

T e h e r a n , 19.  października.  Podróżn ik  f rancuski  B loque-  
vi 11c, k tó rego pojmali Tu ik oma nie ,  p rzyby ł  do Meszedu.  Rząd  p e r ­
ski zap łac i ł  za niego olcup.

Wiadomości handlowe.
Według- doniesień hand lowych  podajemy ceny p rzec ię tne  zboża  

i innych a r ty ku łó w,  j ak ie  były od 16. do 31.  paździe rn ika  b. r .  
na t a rga ch  w S t ry ju ,  Wojui łowic ,  Bukaezowcac li ,  I loznialowi ,  Sk o-  
lem i Mikołajowie.
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cen. zr. cen. zr. | e o n .  

tvaluly au
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zr. | cen. zr. cen.

Mec pszenicy  . . , 4 * 4 30 4 30 4 ♦ 4 ♦ 3 60
„ ży ta  . . . 3 + 3 10 3 10 2 80 3 , 2 80
,, j ęczmien ia . 2 25 1 50 1 10 2 ♦ , . 2 40
„ ows a  . . . 1 * 1 20 1 20 1 * 1 20 1
„ h r ec zk i  , . * 2 2 t ♦ 2 20
„ kuk u ru dz y  . 2 50 2 60 2 60 2 80 . ♦ ♦ ♦
„ kartofl i 1 20 * 1 # ł 40 1

C et na r  siana . . . , 65 30 ♦ 30 , 60 * 30 1 *

„ we łny  . . . .
,, nasienia kon icza , . ■» . .. ♦ * * ♦

S ag  d r z e w a  twardego 6 50 6 30 6 30 5 60 5 25 7 87
„ „ miękkiego 5 50 5 25 5 25 4 20 3 73 6 45

Funt  mięsa w oło w ego , 10 ♦ 12 . 12 ♦ 11 . 11 . 12
Mas okowi ty  . , . • 70 . 60 ♦ 60 1 • 50 • * 7 0

(Tary: wtederishi o a woły.)
W  E e d e ń ,  Mi. l is topada.  ( R a p o r t  tygodn iowy od 10. do 16. 

l i s topada) .  Spęd  bydła na t a rgowicy  wynosi ł  2 6 4 l  sz tuk ,  wagi  
440  do 6 30  £T sztuka.  Z  tego sp rzedano  na po t rze bę  Wied.nią 
I8S7  sztuk.  Cena przeciętna  wypadała na 23 zł .  50  c. do 28  zł,  
63 c, za  ce tua r ,  a na 1 1 8 — 205  zł.  za sz tukę.

dp os t m£ e-» U U53te*rsł«gicsae we Lwewia.  
D nia  1 6 . i  1 7 . lis to p a d a  1 S 6 1 .
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lU.g-od. wiec*.
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323.39
324.58

-ł- 3.4 
-e 6 U 
-ł* 3.5

81.5 
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n ii
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pochmurno - 
n
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324.73
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323.78
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Ilość deszczu « . -  46.
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Pnyjechali do Lwowa.
Dnia 18 listopada.

Hotel r o s y j s k i : P P .  Niezabitowski W ład.,  z Uheree.  — Święcicki Zyg„ 
7. Markowiee.  — Hr. Dzieduszycki A dam , z Niesłnchowa. — Hr. Kalinowski 
W lad  , z Bakowiec. — Rozwadowabi Józef,  z .lagielnicy.

Hotel europejsk i :  Niesiołowski Leon, z Jasia .  — H r.  Hnmnicki W ład .,  
z  Rospuszczy. — Jankowski W ojc iech ,  z Rosochowodźea. — Praglowski Alex., 
z Komorowiec. Boczkowski Antoni, z Brykowa. — Kosowicz W ładys ław ,  
z Janówki.

Hotel L an g a :  B r .  Bronicki Emil,  z Horeezka,  — JEx.  Hr. Sclilik, c. k. 
j e n e ra ł  kawaleryi,  z W iednia .  — E ck  Józef, c. b. pułk.,  z W iednia.  Hor- 
wath A rt . ,  c. k. major, z Mostów wielkich.

Hotel ang ie lsk i :  Krzysztofowicz Ant.,  z W ięczbowiec.  — Błotnicki T .,  
z  Dzidzilowa

Zajazd Kuhna:  Niementerowski Jęd.,  i Beck Arn.,  dr. med., z Przemyśla
Pod T ygrysa  : Gorzycki  W in c , ,  z Pohorylec.
Pod koleją ż e laz n ą :  W ierzb ick i  Józ., z  Tak .  -  Matkowski K ar . ,  z Na-

horee.
Do domu zajezdnego nr. 1 7 8 % :  Gottlieb W inc .,  z Dołhomościsk -  T al ie  

Jan, z  Rzepniowa.
Wyjechali 10 Lwowa.

Dnia 18 lis topada.
PP .  Pe trow icz  Baz.,  c. r .  jene ra ł ,  do W iednia,  — Mańkowski Stefan, c. 

r .  radca ,  do Czerniowiec.  — Ks. W indiscligrii tz  Józef, c. k. major, do P ro -  
sznic.  — Hr. Ryszczewski Józef, c. k. szambelan, do W iednia .  — 2yw’ucki KI., 
adw. krajnwy, do T arnopola .  — Szawłowski  L ud . ,  do W iednia.  — Hr. Jab ło ­
nowski Lud.,  do Nastasowa. — Matkowski Karol, do Przemyśla .

K u r s  l wo ws k i

Dnia 18. lis topada

Dukat holenderski 
Dukat cesarsk i  .
Półimperyał  zł.  rosyjski 
Rubel s re b rn y  rosyjski  .
T a la r  pruski  . ,
Polski k u ran t  i pięciozłotówka 
Galicy], listy zas tawne w. a. za  100 zl. 4 

m. k. za 100 zł. I

w 'ii. ausfr.

bez
Akcye gal.  kol. że laz  Karola  Ludwika > knp0T^ w 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 1 1
5 %  Pożyczka narodowa /

g-otówką towarem
zł. c- zł. c.
6 52 6 67
6 54 6 t>0

11 26 1 1 37
2 15 2 17
3 6 2 8

78 22 78 77
82 22 82 77

167 33 168 83
66 28 66 87
80 75 SI 55

T  E  A  T  I I .
D z iś  o p e r a  n i e m i e c k a  : „ D i e  F a i o r i t i n . "

Telegrafowany kurs wiedoćaki papierów i weksli
Dnia 18. l is topada.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 z ł r .  81,60. Metaliki po 
67.45; po 4 % %  za 100*1. — .— ; po 4%  za 100 zł. — .— O b l i g a c y e  i n-  
ś e m n i z a c y j n e :  Niższej A i i t r y i  po 6 % za 100 zł. — . — ; W eg ie r  — .— 
Galicyi •»■.— ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku narodowego sz tuka  7 4 9 .— ; 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 182.— ; n i i i z o - a n s t r .  to w arzy ­
s tw a  eskomtowego —  - .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt.  k red .  po 4%  za 1 0  zł.  —. — .
W e x l o w y .  Za  100 zł.  południowo-niemieekiej walnty — —. —

Lipsk za  100 tatarów — — . Londyn za 10 fantów sz te r l .  138.80. MedyoUn 
za 100 z ł.  wzlaty austryack .  — .— , Paryż  za  100 fr. — .

K u r s  s ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6 .5 9 .  dukaty ce«. pełnej wagi 
— — . korony — .— , półkerony —. . S re b ro  137 75

Kurs git i d y  wiedeńskie).
Dnia 16. lis topada.

I .  t S l u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .  pień.

W aus tr .  wal. po 5% . . 62  10 
Z pożyczki naród, z proc. 

od s tycznia do lipca po5%  81.50 
Z pożyczki naród. 7. proc.

od kwiet.  dopażd .  po 5%  81 20 
Z r .  1851 , se r .  B. po 6%
Metaliki po 6%  . . . .
Metaliki 7. proc,  od maja do 

lis topada po 5®/ . . 
dtto. ,. 4 %  0 •
dt to. „ 4®
dtto.
dtto. „ 2 %  ,
dt to. „ 1% .'

3i

67.40

67 60
68 60 
61 76 
38 50 
34 -  
13 25

towar.  
62 30

81 60

81,30

6 7  fO

67 80 
58 — 
62 -  
39 -  
35,60 
13 76

P rz e z ,  do wylos. z r .  1839 119.50 120—
t8S4 39—  

„ 1860 62 60 
P rzezn aczo n e  do losowań, 
z r .  1860 po lf ,0  zl . . 89 76 

Renty Como j v  72 lir. ans. 17.
W ylos.  obi. d a r u  i V° ^ 4> 

długu państ. 4 % % 6 7  50

P rz e z ,  do los. obi. 
daw .długu państ. 
z proc.  w k ra ju

c — 
E * « e  ar C

Ifc'

4% 60.7 b
3 % %  44.60
3 %  - -  

-
a % % -  -
i°  o

dtto. i  procent  ̂ ,,
za g r a n i c ą ,  j -

11. K r a j ó w  k o r o n n y c h  
N iższej  Austry i  . 91) 60 
W yż. Aust. i Salb.  88. 
Czech , . . . .  90.50
Moraw i i ...................  86 60
S / l a s k a ................... 67.____
Siyryi  . . . . . .  87__
T y r o l u ...................<16____
Kar.,  Krainy, i \4 yb. 87.— 
W ę g ie r  . . . .  68 .25

pien.
•i i i  /B an .  Tein .,  Kroaeyi 
.5 K o !  i Sław onii . . 66.50

1-  — J  G a l i c y i ................... 66.60
c g . ®  ISiedniiogr.  iD ukow .  66 — 
Lon . w en .  poż. z r .  1856 -  —
\1 en. pożyczka z r .  1859 92 60 

po 6 % 6 6 .—

69.50 
62 70

90—
17.50 

66 50 
f 8 -  
51 26 
4 6 . -  
4 6 -  
4 4 -  
40---
36.60 
3 0 . f O 
66.66 
58—  
51 —

91.50
88.60 
91 -  
87 -  
87 50 
87 50 
9 7 -  
88-56' 
68 76

Dług Tyrolu 

Dług Salchurga< 

Dług Krainy

» .  § t a u  o  M i g .
po 3%  za 100 zł. 

„ 2 % %  za 100 zł. 
w 2 % %  za 100 zl. 
„ 2°/ za 100 zl, . 
u 1%

4 % 60 76 
3 % ! « , -  
3% 3 8 —
2 % %  31.60 
2%  24.50

3/ Ł, / 4 /u

towar.

69.60 
67 -  
66.76

93 — 
66 50 
51.25
43.60
38.60 
32. 
25— 
21.50

d e n i e s t y k a l n .

za 100 7.1. .

3 .  A l i ty *’.

16.- 
14 —  
13—  
12—  
10.—

18—
16—
14.—
13—
l i ­

pień. towar.
Kolej AuBsig .-f iepl .  po

200 zl.  111. k .......................... 139.60 149.50
Kol. B ern .  Ross.  po 200 zł. 

d tto .  z p ierwszeństwem  
po 200 zl. m. k. . . .  — . — 200.— 

Kol. G ra c . -K 6fl. i Tow. 
górn . po 200 zl. w. a. . 132—  134 — 

A ustr .  iow’a rz .  żegl, par.
po 600 zł. m. k ...................... 421.— 422.—

Lloyda w T ryeście  po
600 zł.  m. k .......................... 196—  202—

Mostu lańc. w Peszcie  po
600 zł.  m. k ......................... 398—  400.- -

T ow . młyna par. w W ied. 
po 500 zł. m. k. . . .  385 .— 390.— 

Powsz. a u s t r .  Tow. gaz. 
po 250 zl.  m. k. . . .  192 -  195 -

ta.  I - i s t y  z a s t a w n e .
( 6 let. po 5°/ 102 — 102.50
j  10 , 5 f  94 50 96 -

H a ik u  n a r ............................  749 - 750
ii st .  k red .  dla handlu po
200 z l.  w. a ...........................162.20 182.30

N iż .-aus t r .  tow . eskoml.
po 600 z l .............................. 686 588 -

Póln .  kolei po 1000zl. m.k. 2045 2046 —
Tow . kolei żel państw a po 

£00 z ł.  ni. k. czyli 500 fr. 878 50 2 7 9 . -  
Kol.Ces. Elżbiety po 2 0 0 zł.  158, -  158 50
Polu d. -póln.  -niem. kolei 

kom. po 200 zł. ni. k. . 122 — 122,60 
Kolei Cisy po 200 zł m .k .  

po 140 zł.  (.70%) wpłaty 147. 147.-
1’ołuil. kolei p a ń s t . , lornb.- 

wen. i central .  - w łoskiej  
kolei żel.  po 200 z), w. a. 
czyli 600 fr. z wplata  
160 zł. ( 8 0 % )  . . . . 2 6 0  — 262.

Kol. Kar.  Lud. po 200 zł. 
m .k .z  w p l .po l60z ł .{80% )167  50 168 —

Kol. P re e z b .T y ru .  1. cinis.
po 200 z l .  m .k ........................ 18—  19—

dtto. i l . e m is .p o 2 0 0 z ł .  m.k 76.50 7 6 .5 0 1
Kolej B nstehradzka po 1 Inst.  k red . dla handlu po
500 zl m. V.......................  6 9 6 —  700.  i  1»0 zl.  w. a.

Banku naro
dow ego \ p rzezn acz .d o  

w mon. k o n . ^ lo8 pf l5%  8g ^  _

n  1 /11 n 12 m. ś°/.Banku naro- z a l 0 0 z }  100
uow ego { p rzez ,  do log. 

w wal. austr .  _ 84 .40 g4 fi0
G&l. Tow. k red .  po 4%  . . 78.25 7 9 . -

&. O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej Elżbiety  po 5% za 
100 z l.  m. k. . . . . . 96 75 9 7 . -
detto detlo w s re b rze  
uproc 7.a 100 zł. w . a. 101 — 101 25 

Tow. aust r .  kol. państwa
po 500 f r .............................. 141—  441 60

Kol. pćłn. po 100 zł.  111. k. 94 .— 9 6 . -
Koi. Lomb. wen. po 500 f r .134 75 135 25 

; Kol. Uloggn. za 100 zł. . 80 .50 81 50 
i Tow . żeg. par.  na Dun.
j 7,a iOO zl. m. k ............... 93 50 9 4 .6O
I Lloyda za  100 zl. . 85. - 88. -

3*< 26 
3 7 —  
36.50 
36 50 
22 — 
22 75 
15 25

pien. towa .
Tow. żeg. p a r .  na Dnn po

100 zł.  m. k .......................  94 .— 9 5 .—
Poży cz. T rye.  po lOOzł. w.a.  123.— 12%.— 
Pożycz, miasta Budy po

40 zl. w. a ...........................  34.50 35 ,—
Esterhazego  po 40 zł. m. k. 9 ■*.— 100 —
Salnia r  40 * „ 3 7 .—
Palfiego „ 40 „ ., 36 50
Clarego „ 40 „ „ 36 —
St. Genois „ 40 ^ „ 36 —
W indischgr5 tza  2 0 zł. „ 21 50
W aldste ina  20 „ „ 22 25
Kegler icha  10 „ „ 14 75

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące .)

Amsterdam za 100 z.‘. hól.116.60 116 75 
A ugsburgza  lOOzt w. p.-n 117.25 117 40 
Berlin za  100 tal.  . . .  — — — . -■
W rocław  za 100 tal.  . . — — .—
F ra n k fu r tza  lOOzł. w', p.-n 117 25 117 40 
Genua za 100 lir.  pieru. . — — —
Hamburg za 100 M. B. . 103 36 103 50
L ipsk za 100 tal ............................ — — —
L iw arn a  za 100 lir .  tosk. — — — .—
Londyn za 10 ft. sz t  . . 1 3 9  — 
ijogdun za 100 fr .  . . . —
Medyolan za 100 zl. w. a . -------
Marsylia za  100 fr. . . . 54 65
Paryż za 100 f r .................. 54 60
Praga  za 100 zł. w. a. —.—
T ry es t  za 100 zł. w. a- — . — 
W enecya  za 1 0 0 zł. w a. — . —

(31 dni po okazaniu )
B uka resz t  za  100 piast.  wot.  — . — 
Konetantynopol za 100 piast.  t a r .

K ara  z ło ta .
pien 

6 59 
6 59

139 10

54 70 
54.75

. 120 10 120 30
■ .ra ra w

Dukaty ces. men. . 
di to. pełnej wagi

K o r o n a ...................
20frankówka . . . 
Rosyjski impery. . 
T a l a r  związkowy . 
S reb ro
Kurs korony w k

. . 19.12 

. . 11 06 
. 11.35 
. 2.07

. . 138—  138 — 
kasach 13 zł. iiO c.

lowar.  
6.60 
6 .60 

19 16 
1 1.07 
11.38 
2.07%

(M orde rs tw o .)  Dnia 13. b. 111. znaleziono w pobliżu M l y n o w i e c  
w obwodzie zloezowskitn  tuż p n y  gościńcu zawiązane  w worze ciało zam or­
dowanego iz rae l i ty  Mojżesza L ipskera  ze Zborowa. Podejrzenie  zbrodni pada 
Da pewnego izrae l i tę  i t rzech  włościan z Kab.irowiec, u kló tycb zamordowany 
miał p ien iądze  na długach.

(Pożar.)  W  nocy z 27. »a  28. październ ika  r b. powstał pożar w sto ­
dole właścic ie la  wsi P r o a z ó w k i  w obwodzie krakowskim, i zgorzało dwie 
stodół napełnionych zbożem, szpiclilerz i inłócarnia ;  p rzezco  poniósł właściciel  
Szkodę na 10.000 zł. J e s t  podejrzenie,  że ogień był podłożony.

(O rkan  w Rzymie.)  Dziennik „Monde« otrzymał następujące opisanie 
okropnej burzy, k tó ra  nawiedziła  wieczne  miasto na dniu 30, z. m . :

w O il dwóch dni dął gwałtowy’ S i ro c c o ; olbrzymie czarne  chmury zbierały 
Się nad miastem, spuszcza jąc  chwilami ulewne deszcze.  Pod wieczór  nadcią­
gnęła  z południowo-zachodniej s t rony  t rąba  morska w kształcie  b rożka  z sz e ­
roką  błyszczącą podstawą. Ciągnęła nad ogrody i winnice, p rzesunę ła  się  tuż 
Obok Jan iku lu  i bramy San Sp ir i lo  i powaliła się na W atykan .  Konduklory 
och ran ia jące  pomieszkanie Namiestnika Chrystusowego w liczbie 89, przeję ły

p ierw sze  gromy tej s trasz liw e j  ba t^ ry i ;  wnet  potem zaczai wirować  szcz.yt 
b rożka na wielkim dz iedzińca  Sundamasso, gdzie wychodzą loże Rafaela, i po­
gruchota ł  wszystk ie  drzwi szklana i ogromne okna galeryi.  W szystk ie  św iatła  
pogasły,  a liczni mieszkańcy WotykaDu ogłuszeni i bliscy arluszei ia sądzil i,  że 
nastąpi ogólne zniszczenie.  Okropny huk i z traszliwe pioruny, w s trząsa jąc  pa­
łacem w  posadach, obuilzaly w p ierw szej  chwili  mniemanie,  że wybuchła  inina 
pod mieszkaniem Papieża.  Pius IX. pogrążony był w modłach. „Jestem jako 

,Hioh“ mówił do wchodzących •— i „zły duch uderza  na mnie ze wszystkich 
s t ron . tt W  wielkiej sali Konstaniyna, gdzie  znajdują się f reski  Ginlia Romana, 
są wszystkie  okna pogruchotane. Czerepy kul szkiannych, które byty osadzone 
w sali honorowej na kandelabrach gazowych, zaleciały a ż na sąsiedni dziedzi­
niec i utkwiły w  murze.  W ie lk ie  dachówki genueńskie grubości  centymetra,  
w yrw ane  z dacha na B e lw ederze ,  latały j a k  pióra w powietrzu .  Szczęściem  
niezostał  uszkodzony żaden * wielkich obrazów Rafaela. Arsenał mało u c ie r ­
piał, T j  ber  wystąpił z b rzegów i zalał  kra j unosząc d rzew a,  szczą tk i  chat i 
t rupy  zw ie rzą t .  Opowiadają nawet, że  widziano śród fal nieżywego pasterza  
otoczonego trzodą . T ak ż e  porwała  woda ki lka  mostów i dzieł sz tuk i.“

(D od atek )


